
Wielki wiec w Berlinie 
w rocznicę 
zamordowania w Essen 
młodego 
patrioty niemieckiego

BERLIN. W związku z 
rocznicą zamordowania w 
Essen przez siepaczy Lohra 
młodego patrioty niemieckie
go Filipa Muellera, w Berlinie 
odbył się 12 bm. wielki wiec, 
w którym wzięło udział ponad 
12 tysięcy przedstawicieli mło 
dzieży 1 mas pracujących ze 
wszystkich sektorów Berlina.

Do zebranych przemówi! 
przewodniczący Związku Wol- 
ne| Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ) Honecker.

Honecker stwierdził, te mło
dzież niemiecka uroczyście 
przyrzeka w rocznicę zamor
dowania Muellera, lż wszystkie 
swe siły poświęci walce o zwy 
cięstwo sprawy pokoju, demo
kracji 1 socjalizmu.

Na wiecu przemawiała rów
nież wdowa po Filipie Muelle- 
rze oraz przedstawiciel zacho
dnio - niemieckiej organizacji 
gSN — Ma*ifred Kaniule

Z frontu walki o plan

Kurska, Gdańska stać będzie
my nieugięcie na straży gra
nic naszej zjednoczonej Oj
czyzny, na straży pokojowej 
pracy naszego narodu.

BERLIN. Jak donosi Agen
cja ADN, we Frankfurcie n,/Mc 
nem odbyła się konferencja

WARSZAWA. Cjolowy od
dział polskiej klasy robotni
czej — górnicy kopalń węgla 
kamiennego, którzy w toku 
realizacji zobowiązań długo
okresowych t pełnienia Wart 
1-Majowych uzyskali znaczne 
sukcesy produkcyjne — dono
szą w licznych depeszach kie
rowanych do swego Ukochane
go Przywódcy | Nauczyciela 
Przewodniczącego KC Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej Bolesława Bieruta o 
swych osiągnięciach oraz o 
nowych postanowieniach pod
niesienia wydajności - pracy, 
zwiększenia wydobycia 1 wzmo 
żenią rytmiczności produkcji.

zwołana przez Robotniczy Ko
mitet Walki Przeciwko Remili 
taryzacji Niemiec w Hesji. W 
konferencji tej uczestniczyli 
członkowie rad zakładowych 

•1 robotnicy zakładów przemy
słowych Hesji. Uczestnicy 
konferencji uchwalili 4-punkto 
wy program, który wytycza 
główne zadania w walce prze
ciwko remllltaryzacjl Niemiec.

W’' uzasadnieniu tego pnogra 
mu uczestnicy konferenc]! 
stwierdzają, że Adenauer zde
cydowany Jest przy pomocy 
wszelkich dostępnych mu śród 
ków wprowadzić w życie uklt 
dy wojenne z Bonn i Paryża. 
Dla działaczy i zwolenników 
Robotniczego Komitetu Walki 
Przeciwko Remllltaryzacjl Nie
miec wypływa stąd zadanie, by 
Jeszcze aktywniej 1 bardziej 
zdecydowanie walczyć przeciw
ko układom wojennym, prze 
ciwko zagrażającej młodzieży 
niemieckiej przymusowej ro- 
krutacjl, przeciwko polityce 
zbrojeń.

Gromada Żellce Jako pierw 
sza w gminie Barcino kończy 
roczny plan dostawy żywca .Wa 
zwała ofta gromady gm. Ban i
no do współzawodnictwa. Dzię
ki podjęciu tego apelu przez 
wszystkie gromady, gmina Bar 
clno przoduje obecnie w reall 
zacjl planów dostawy żywca 
Eliasz Łosik Jako pierwszy z 
gromady Obłęże wykonał Już 
całoroczny plan sprzedaży pań 
stwu żywca. W wykonaniu 
planów wyróżnili się również 
Kazimierz Piotrkowski z gro
mady Źelice, Kazimierz Ko
chański z Obłęża 1 Inni. Józef 
Baryła z gromady Starkowo 
w gminie Kiełczygłowy, który 
Jako chłop bezrolny nie ma 
wyznaczonego planu doBtawy 
żywca, do chwili obecnej eprze 
dał państwu 3 tuczniki. Za 
przykładem tych chłopów po 
szli również Edmund Wynck 
rowskl z gromady Darskowo 
Jacek Kledrowskl, Marceli J . 
szewski, Michał Lcrbeckl. Sie 
fan Baliński z gromady Radus 
1 wielu innych.

Chłopi z gromady Obłęże 
którzy wykonali Już do 22 
kwietnia cały plan z*s!ewóv 
wiosennych, widząc brak rą> 
do pracy w tamtejozyr 
PGR-ze Jednogłośnie zobo 
wiązali się dopomóc robotni 
kom rolnym w sadzeniu zie
mniaków, Zobowiązania vx“r 
io wyjropapa.

CHŁOPI PRACUJĄCY REALIZUJĄ 
ZOBOWIĄZANIA

DO
SZEREGOWCÓW, PODOFICERÓW I OFICERÓW 
1 WARSZAWSKIEJ DYWIZJI PIECHOTY , 
IM. T. KOŚCIUSZKI
W dziesiątą rocznicę powstania pierwszej regularnej jed

nostki Ludowego Wojska Polskiego, pozdrawiam serdecznie 
i gorąco wszystkich żołnierzy okrytej chwałą zwycięskich 
bojów o wyzwolenie Ojczyzny Dywizji Kościuszkowskiej.

Zorganizowana na bratniej ziemi radzieckiej, dzięki po
mocy Rządu Radzieckiego i ojcowskiej opiece Generalissi
musa Józefa Stalina, 1 Dywizja nazwaną chlubnym imieniem 
wielkiego patrioty I demokraty Tadeusza Kościuszki, prze
szła wspaniały szlak bojowy u boku Armii Radzieckiej od 
I.enino do Berlina, wnosząc swój wkład w zwycięstwo nad 
hitleryzmem I w wyzwolnie naszej Ojczyzny.

W Wojsku Polskim wychowanym przez Polską Zjednoczo
ną Partię Robotniczą i naszego Ukochanego Wodza 1 Nau
czyciela Bolesława Bieruta,, 1 Dywizja im. Kościuszki, była 
i winna pozostać pierwszą nię tylko z nazwy. Swoim odda
niem Polsce Ludowej, swoimi chlubnymi czynami bojowymi, 
wiernością obowiązkowi żołnierskiemu Kościuszkowcy dali 
przykład, jak walczyć i ofiarnie służyć Ojczyźnie.

Nazwiska bohaterów dywizji: Mieczysława Kalinowskiego. 
Romana Pazlrisklego, Anieli Krzywori zostały zapisane na 
zawsze w księdze chwały naszego wojska.

Życzę wszystkim szeregowcom, podoficerom i oficerom 
1 Dywizji dalszych osiągnięć w szkoleniu I służbie. Trzy
majcie wysoko odznaczony wieloma bojowymi orderami 
sztandar dywizji. Sumienną służbą pomnażajcie bogate tra
dycje bojowe Kościuszkowców. Pogłębiajcie braterstwo bro
ni z żołnierzami niezwyciężonej Armii Radzieckiej. Nieugię
cie I czujnie stójcie na straży pokoju, na straży wiekopom
nych zwycięstw naszego narodu i jego szczęśliwego socja-1' 
listycznego jutra.

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZAŁEK POLSKI

przeanalizować organizację 
pracy poszczególnych zakła
dów, 1 znaleźć przyczynę nle- 
rytmlcznoścl produkcji.

Poza tym trzeba niestety 
stwierdzić, że dane o produk
cji otrzymane przez Woj. Biu
ro Zbytu w Koszalinie 1 WZPT 
różnią się bardzo często 1 to 
w dość znacznvm stopniu Np. 
Dyrekcja Sławno wr. Woj. 
Biura Zbytu plan I dekady wy
konała w wypale 10,9 proc , 
zaś wg, wydziału planowania 

j 20,8 proc. ------- - ,

List oficerów 1. Dywizji 
im, T. Kościuszki do

Prezesa Rady Ministrów 
BOLESŁAWA BIERUTA

—o—
DROGI WODZU

1 NAUCZYCIELU!
My, oficerowie Warszaw

skiej Dywizji Piechoty, zebra 
ni na odprawie z okazji 10-ej 
rocznicy powstania 1 Dywizji 
Im. Tadeusza Kościuszki prze 
syłamy Cj najgorętsze pozdro 
Wlenia.

W tym uroczystym dniu my 
ślj i serca nasze kierują się 
ku Wielkiemu Związkowi Ra
dzieckiemu i jego Partif Ko
munistycznej. Ze szczególną 
wdzięczności wspominamy, 
że dzięki pomocy Związku Ra 
dzleckiego formowały się i 
szły do boju pierwsze oddzJa 
ły Ludowego Wojska Polskie
go.

Na zawsze zachowamy w 
pamięci świetlaną postać Wiel 
kiego Przyjaciela narodu poi 
sklego, Twórcy potężnego o- 
bozu pokoju, demokracji i so
cjalizmu — Józefa Stalina, z 
którego Imieniem związane 
jest powstanie Dywizji Koś
ciuszkowskiej. Jego serdeczna 
troska i rada, Jego szląchetne 
poparcie pomogły komunistom 
polskim skupionym w ZPP wy 
chować żołnierzy w duchu 
bezgranicznego oddania Oj czy 
źnte I wierności wieczystemu 
sojuszowi ze Związkiem Ra
dzieckim 1 jego niezwyciężoną 
armią.

To ani — komuniści polscy 
wychowali żołnierzy w gotow© 
M4 do poświęceń dla wielkie
go Ideału Polski Ludowej, w 
duchu świętej nienawiści do 
imperialistycznych wrogów 
Ojczyzny. To oni przekazali 
wojsku swe doświadczenie, 
zdobyte w walce z faszyzmem, 
cementując Jedność wojska w 
służbie ojczyzny 1 ludu.

Braterska pomoc Związku 
Radzieckiego | Jego Komuni
stycznej Partii oraz głębokie 
oddanie żołnierzy słusznej 
sprawie,, wolności 1 niepodle
głości. otwarły drogę naszemu 
Wojsku Ludowemu do wspa-

gantycznego planu wykorzy
stania wód Dunaju. Plan ten 
przewiduje budowę kanału dłu 
gości 50 km, który znacznie 
skróci bieg Dunaju przez tery 
torlum Czechosłowacji l umo
żliwi wykorzystanie wód rze
ki dzięki budowie potężnej 
elektrowni wodnej. Budowa 
kanału spowoduje, że Dunaj 
stanie się Jeszcze dogodniej
szą międzynarodową arterią 
komunikacyjną, przy czym po 
łożony zostania kres Jego czę
stym wylewom.

O ogromie projektowanego 
kanału świadczą cyfry. W clą 
gu jednej sekundy przez ka
nał będzie przepływać 2.000 
m. sześć, wody. Zapora i elek 
trownia wodna zostaną zbudo 
wane przy ujściu kanału do 
naturalnego łożyska Dunaju. 
Elektrownia, która pod wzglę 1 
dem wielkości będzie czwartą 
w Europie, pozwoli zaoszczę
dzić gospodarce czechosłowac 
klej 2,5 miliona ton węgla 
rocznie.

Prasa czechosłowacka pod
kreśla, że budowa kanału nie 
byłaby możliwa bez wielkich 
doświadczeń, Jakie w tej dzle 
dżinie budownictwa uzyskał 
Zwlazęk Radziecką

Przedstawiciele Państwowe 
go Zespołu Pieśni 1 Tańca „Mn 
zowsze" wręczyli podarki Prze 
wodniczącemu Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskie) Re
publiki Ludowej Mao Tsc-tun 
gowi.

Na zdjęciu: Członkowie ze 
społu wręczają podarki.

(Foto — cAr

nlałych i decydujących zwy
cięstw u boku Armii Radzie
ckiej w walce z najeźdźcą hi
tlerowskim.

Dziś, kiedy mamy wolną i 
niepodległą Ojczyznę — Pol
skę Ludową, serca 1 uczucia 
nasze zwracają się do Ciebie, 
Ukochany Opiekunie I Nau
czycielu.

Twoje wskazania, że ,,naj
skuteczniej bronimy pokoju, 
pracując ze wszystkich sił nad 
wzmocnieniem naszego pań
stwa ludowego" mobilizują 
nas do podnoszenia gotowości 
bojowej 1 zabezpieczenia ©- 
bronnoścf naszego kraju | bu
downictwa socjalistycznego.

Naszym trudem wyszkole
niowym pomnaż.amy sławę bo 
jową naszych oddziałów, po
mnażamy chwałę sztandarów 
bojowych Dywizji Kościusz
kowskiej, która na bohater
skim szlaku od Lenino do Ber 
lina, walcząc przy boku Ar
mii Radzieckiej wniosła swój 
wkład w dzieło rozgromie
nia faszyzmu i wyzwolenia na 
szej Ojczyzny.

Dumni jesteśmy, że nasza 
dywizja była pierwszą jedno
stką sił zbrojnych Polski Lu
dowej.

Idąc za przykładem bohater 
skiej klasy robotniczej | pra
cującego chłopstwa, krocząc 
pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, odczuwając Twoją bez
pośrednią troskę i opiekę — 
walczyć będziemy w letnfm 
okresie szkolenia o nowe o- 
slągnięcla w pracy nad podnie 
sieniem poziomu wyszkolenia 
bojowego, politycznego I dy
scypliny, jeszcze usilniej pra
cować będziemy nad mistrzów 
skim opanowaniem swej bron! 
1 sprzętu bojowego.

Realizując Twoje wskaza
nia jeszcze bardziej zacieśniać 
będziemy więzy braterstwa 
broni 1 idei z armią Kraju 
Rad, Jeszcze mocniej wzoro
wać się będziemy na doświad 
czeniach Armii Radzieckiej, 
jeszcze bardziej przyswajać 
będziemy stalinowską naukę 
zwyciężania.

Pod dowództwem Marszał
ka Polski Konstantego 
Rokossowskiego, bohatera 
spod Moskwy, Stalingradu,

Telefonem
z ostatniego
XII etapu Wyścigu

Wspaniały sukces
polskich kolarzy
Królak pierwszy 
w Warszawie

INDYWIDUALNIE W XII 
ETAPIE:

1) Królak (Polska) 3:21:39, 
21 Kunes (CSR), 3) Kocew 
(Bułgaria), 4) Wilczewski 
(Polska), 10) Klablńskl (Pol- 
ska)>

DRUŻYNOWO W XII 
ETAPIE:

1) Polska — 10:08:37,
2) CSR, 3) Dania, 4) Bułgaria,
5) NRD, 6) Francja, 7) Austria, 
8) Polonia Francuska, 9) Ru
munia.

INDYWIDUALNIE PO XII 
ETAPACH:

1) Pedersen (Dania) 62:41:12,
2) Andersen (Dania), 3) Schur 
(NRD), 4) Treffllch (NRD),
8) Królak (Polska), 11) Wil
czewski. 35) Klablńskl.

DRUŻYNOWO PO XII 
' ETAPACH:

1) NRD — 188:14:15,
2) Dania. 3) Polonia Franc..
4) CSR, 5) Bułgaria, 8) Pol 
ska, 7) Austria. 8) Francja,
9) Rumunia.

Przeciętna szybkość wyści
gu 35,5 km.

Cegielnie WZPT nie wykonały planu I dekady

Wzmaga się walka 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zach.

Związkowcy polscy 
uczestniczący 
w uroczystościach 
1-Majowych w ZSRR 
powrócili do kraju

WARSZAWA, W dniu 13 
bm. powróciła z Moskwy do 
Warszawy delegacja związków 
ców polskich, która reprezen
towała polskie masy pracujące 
na uroczystościach 1 Majo 
wych w ZSRR.

Uczestnicy delegacji pol
skiej z Mieczysławem Domaga 
łą — członkiem Plenum CRZZ 
na czele w czasie dwutygodmo 
wego pobytu w Związku Ra
dzieckim obecni byli na wspa
niałej manifestacji 1-MaJowej 

Moskwie oraz złożył! w 
Mauzoleum Lenlna-Stallna hoid 
pamięci twórców pierwszego 
na śwlecte pąństwa socjalisty 
cznego. Delegaci zwiedzili sto
licę Kralu Rad. po czym udali 
6lę do Stalingradu, a stamtąd 
—- Kanałem Wołga-Don do Ro
stowa. W czasie pobytu w 
ZSRR delegacja polska zwie
dziła kilkanaście zakładów pra ' 
cy.

Wczoraj rozegrane zostały 
na stadionie ZS Spójnia w 
Koszalinie zawody piłkarskie 
pomiędzy Teamem „A" 1 ,.B". 
Całkowity dochód z meczu 
przeznaczony został na budo
wę Pomnika Wdzięczności w 
Koszalinie. Zawody, które 
zgromadziły rzesze miłośni
ków piłkarstwa, zakończyły 
się po cie&awęj grze wynikiem 
rem’9oyr»js

Górnicy meldujq
Przewodniczącemu

KC PZPR 
o swych sukcesach 

wydobywczych

PRAGA. Prasa czechosło
wacka podaje, że w Czecho
słowacji rozpoczęto prace przy 
gotowawcze nad realizacją gl Chłopi powiatu miasteckie

go z honorem realizują długo
okresowe zobowiązania.

Gromada Obłęże, która mla 
ła w planie zasiać 3,5 ha bura 
ków cukrowych, zasiała do 
chwili obecnej 8 ha. Chłopi z 
Obłęża wezwali do współzawo 
dnie twa w wykonaniu planów 
upraw roślin przemysłowych 
wszystkie gromady powiatu.

Mao Tse-łung przyjmuje Zespół 
„Mazowsze**

Delegacja TPP-R 
wyjechała na Kon grei 
Towarzystwa Przyjaźni 
Niemiecko-Radzieckiej

WARSZAWA. W dniu 13 
bm. wyjechała z Warszawy do 
Berlina, na IV Kongres Towa
rzystwa Przyjaźni Nfemiecbo- 
RadzieckieJ delegacja Zarządu 
Głównego TPPR. W skład de
legacji wchodzą: wiceprzewod
niczący Żarz. Gł. TPPR — 
St. Matuszewski, wiceprzewod 
nlczący Żarz. Gł. TPPR — 
St. ignar oraz sekretarz Żarz. 
Gł. TPPR — E. Orłowska.

W ubiegłej dekadzie żadne 
z naszych przedsiębiorstw Prze 
mysłu Ceramicznego nie wy
konało planu. Dotyczy to rów 
nleż tych zakładów, które do
tychczas plany miesięczne rea
lizowały Jak np. cegielnie w 
Kotuniu 1 Skale. Świadczy to, 
że produkcja we wszystkich 
cegielniach WZPT przebiega 
nlerytmicznle. Główny wysi
łek załogi w celu wykonania 
planu skupia się w okresie II 
1 III-clej dekady. Z tego też 
pogędu pależajo by jeszcze raz

Stać będziemy nieugięcie 
na straży granic 

naszej ukochanej Ojczyzny

Czujnie sfójcie na straży pokoju
List Marszałka Polski 

Konstantego Rokossowskiego 
do żołnierzy-Kościuszkowców

Nazwa Dyrekcji procent wykon. Nazwisko
w surówce w wypale dyrektora

Bytów 28,9 28,7 Hałdonowlcz
Złotów . 22 20,5 Wojtkiewicz
Drawsko 13,3 38 Brzozowski

Poniżej podajemy wykona
nie planów za pierwszą deka
dę bm. przez poszczególne Dy

rekcje Przemysłu Terenowego 
w produkcji cegły:

Wielki plan wykorzystania wód Dunaju



Zwycięstwo 
robotników 
fabryki Renault

PARYŻ. Jak Już donosili 
śmy. prawie cały miesiąc trwał 
strajk robotników fabryki 
Renault. Dyrekcja wszelkimi 
środkami usiłowała złamać 
strajk robotników domagają
cych się. poprawy warunków 
pracy. Kilka dni temu, za zgo
dą rządu francuskiego,, dyrek
cja zawiadomiła, że zamyka 
fabryki i zwalnia 37 tys.- o- 
sób. Jednakże te drakońskie 
metody nte powstrzymały ro
botników, którzy Jednomyślnie 
domagali się otwarcia fabryci 
oraz wycofania oddziałów po
licji okupujących teren fabry
czny.

W dniu 12 bm. strajkujący 
odnieśli pierwsze zwycięstwo. 
Dyrekcja pod presją protestów 
robotniczych postanowiła w 
dniu 13 bm. otworzyć fabrykę 
oświadczając, że wszyscy robo
tnicy mogą przystąpić do pra
cy. Dyrekcja zgodziła się rów
nież przeprowadzić rozmowy z 
organizacjami związkowymi w 
sprawie żądań robotników.

Protest min. Spraw Zagranicznych 
Chin Ludowych—Czou En-laia 

przeciwko naruszaniu przez lotnictwo USA 
obszaru powietrznego Chin

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że minister 
Spraw Zagranicznych Chiń
skiej Republiki Ludowej Czou 
En - lal ogłosił protest prze
ciwko naruszaniu przez samo
loty amerykańskie obszaru po 
wietrznego Chin 1 zabllaniu 
przez nie obywateli chińskich.

W dniach 10 1 11 maja br. 
— stwierdza w 6wym prote
ście minister Czou En - lal 
25 samolotów typu F86, F84, 
B29 1 B26, wchodzących w 
skład dokonujących w Korei 
agresil sił zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych, wtargnęło trzy 
krotnie do obszaru powietrz
nego Chin nad Lakuszao 1 An- 
tunglem 1 zrzuciło ulotki 1 
bomby oraz ostrzelało te mla 
sta z broni pokładowej. Samo
loty amerykańskie zrzuciły po 
nad 50 bomb, wskutek czego 
przeszło 250 obywateli chiń
skich zostało zabitych lub od 
niosło rany.

Stanowi to ze strony rządu 
Stanów Zjednoczonych nową 
bardzo poważną prowokację, 
która nastąpiła po licznych wy 
padkach naruszania obszaru 
powietrznego Chin I mordowa 
nla oraz ranienia obywateli 
chińskich. Cały naród chiń
ski Jest głęboko oburzony z 
powodu tego nowego zbrodni
czego aktu agresji ze 6trony 
rządu Stanów Zjednoczonych.

W związku z tym upoważnio
ny Jestem do złożenia rządowi 
Stanów Zjednoczonych stanów 
czego protestu.

Narody całego świata prag
ną gorąco zawarcia w Itorel 
rozejmu. W celu uregulowa
nia całokształtu problemu Jeń
ców wojennych i przyczynie
nia się przez to samo do za
warcia rozejmu w Korei. Cen
tralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej 1 Rząd Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej wysunęły w 
dniach 30 1 31 marca rb.
słuszne 1 rozsądne prepozycie. 
Propozycje te doprowadziły 
do wznowienia zerwanych od 
dawna rokowań rozejmowych. 
Oprócz tego w toku rokowań 
w sprawie rozejmu delegacja 
Koreańskfel Armii Ludowei 
i chińskich ochotników ludo
wych wysunęła sukcesywnie 
dwa konstruktywne plany, 
zmierzające do rozstrzygnię
cia całokształtu zagadnienia 
repatriacji Jeńców wolennych. 
Obecnie, gdy toczą sle rokowa 
nla w sprawie rozejmu, rząd 
Stanów Zjednoczonych wysy
ła swe samoloty w celu naru
szenia obszaru powietrznego 
Chin 1 w celu mordowania ó- 
bywatell chińskich. Ta prowo
kacyjna działalność rządu Sta 
nów Zjednoczonych stanowi 
niewątpliwie próbę wywarcia

wpływu na rokowania rozęj- 
mowe i próbę rzucenia wy
zwania narodom całego świa
ta, pragnącym gorąco zawar
cia rozejmu w Korei. Nie ule
ga jednak wątpliwości, że ta 
próba rządu Stanów Zjedno
czonych Jest skakana na fia
sko. Ożywiająca naród chiński 
1 naród koreański „wola wal
ki o pokój jest mocną 1 nie
wzruszoną".

Napięta sytuacja
w strefie
Kanału Sueskiego

PARYŻ. Agencja France 
Presse donosi, że stacjonujące 
w strefie Kanału Sueskiego 
wojska brytyjskie znajdują się 
w stanie ostrego pogotowia... 
Oddziały znajdujące się w ko
szarach pozostają w stanie go
towości bojowej. Wszelkie 
przekraczanie linii umocnień 
jest ściśle kontrolowane...

Agencja dodaje, że na obsza 
rze całej strefy Kanału Sue- 
sklego sytuacja Jest napięta.

Reorganizacja dowództwa 
amerykańskich sił zbrojnych

NOWY JORK Jak donosi 
z Waszyngtonu Agencja Asso- 
clated Press, prezydent Eisen
hower mianował admirała 
Arthura Radfordą przewodni
czącym połączonej grupy sze
fów sztabów amerykańskich 
sił zbrojnych na miejsce gene
rała Omara Bracjjeya, który 
dotychczas zajmował to stano 
wisko. Eisenhower mianował 
poza tym dotychczasowego do 
wódcę naczelnego sil zbroj
nych bloku atlantyckiego gene 
rala Matthew Ridgwaya sze
fem sztabu armii lądowej na 
miejsce generała L. Collinsa.

Podano oficjalnie do wiado
mości. że admirał Robert Car- 
ney będzie wkrótce mianowany 
szefem sztabu amerykańskiej 
marynarki wojennej na miej
sce admirała Williama Fechta- 
lera.

Prezydent Eisenhower zwró 
cił się do rady bloku północno
atlantyckiego z wnioskiem, by 
dowódcą naczelnym sił zbroj
nych bloku atlantyckiego w 
Europie mianowano na miej
sce generała Ridgwaya — 
generała Alfreda Gruenthera. 
Rada bloku północno-atlan
tyckiego przychyliła się do 
tego wniosku I gen. Gruen- 
ther został mianowany do
wódcą naczelnym atlan
tyckich sił zbrojnych. Ostatnie 
nominacje dokonane przez pra 
zydenta Eisenhowera zakoń
czyły reorganizację dowództwa 
sił zbrojnych Stanów Zjedno
czonych. W ub. tygodniu 
Eisenhower mianował szefem, 
sztabu amerykańskiego lotni
ctwa wojskowego generała N. 
Twlninga na miejsce generała 
H. Vandenberga, który dotych 
czas zajmował to stanowisko.

Poważne straty wojsk agresorów w Korei
PEKIN. Agencja Nowych 

Chin donosi, że w ciągu kwlet 
nla br. nieprzyjaciel stracił 
na froncie koreańskim prze
szło 14 tysięcy 450 żołnie
rzy i oficerów w zabitych, 
rannych 1 wziętych do niewo
li, w tym 4.894 Ameryka
nów, 761 Anglików 1 35 Bel
gów.

W tym samym okresie arty 
lerla przeciwlotnicza Wojsk 
Ludowych 1 lotnictwo strąciły 
104 i uszkodziły 218 samolo
tów nieprzyjacielskich. Poza 
tym Wojską Ludowe zniszczy
ły lub uszkodziły 41 czoł

gów nieprzyjacielskich 1 106 
pojazdów mechanicznych. 
Zniszczono 43 działa nieprzy
jacielskie.

Wojska Ludowe zdobyły w 
ciągu kwietnia 10 moździe
rzy i wyrzutni rakietowych, 
54 ciężkie 1 lekkie karabiny 
maszynowe, 411 pistoletów 
automatycznych oraz znaczną 
Ilość Innej broni.

W ciągu kwietnia Wojska 
Ludowe odniosły szereg zwy
cięstw, zwłaszcza w rejonie 
Sokhyndong koło Jonczon 
ną środkowym odcinku frontu.

JESTEŚMY w czwartym roku planu 6-let- 
niego, w czwartym roKu realizacji 
wielkich zadań budownictwa socjali

stycznego, jakie postawiła przed naroaem 
polskim, przed polską klasą robotniczą na
sza Partia I Rząd Polski Ludowej.

W przeciwieństwie do ekonomiki kapita
listycznej, której celem jest zapewnienie 
maksymalnego zysku kapitalistycznego, ce
lem budownictwa, celem produkcji socjali
stycznej Jest człowiek i zaspokojenie jego 
potrzeb, środkiem zaś prowadzącym do tego 
celu, jest wzrost i doskonalenie produkcji 
socjalistycznej.

Dlatego też nasza klasa robotnicza jest ży
wotnie zainteresowana w nieustannym i 
wszechstronnym rozwoju sił wytwórczych 
dla stworzenia 1 rozbudowywania produk
cyjno - technicznej bazy socjalizmu.

Ażeby jednak zapewnić prawidłowy 1 nie 
przerwany rozwój i doskonalenie produk
cji socjalistycznej, ażeby zapewnić niezbęd
ne do tego środki, konieczne jest oszczędne 
gospodarowanie, bezwzględna walka z mar
notrawstwem. walka o wysoką jakość pro
dukcji oraz stały, systematyczny wzrost wy
dajności pracy. Od wzrostu wydajności pra
cy zależy bezpośrednio wielkość dochodu na
rodowego I wzrost globalnej masy towaro
wej, służącej zaspokojeniu potrzeb społe
czeństwa 1 gospodarki socjalistycznej, zależy 
podnoszenie się zarobków robotniczych.

Systematyczny 1 nieprzerwany wzrost wy
dajności pracy odbywa się u nas na podsta
wie nieustannego doskonalenia wyposażenia 
technicznego zakładów, wprowadzania 1 upo
wszechniania nowoczesnych metod produk
cji, usprawniania organizacji pracy oraz 
podnoszenia kwalifikacji robotników po
przez szkolenie zawodowe i opanowywanie 
nowej techniki.

Tempo wzrostu wydajności pracy jest u 
nas duże, przewyższa wskaźniki założone w 
planie 6-letnim. Jednakże mimo to przemysł 
socjalistyczny nie daje przewidzianego pla
nem wzrostu akumulacji, co bezpośrednio 
uderza w naszą gospodarkę narodową, w naj
żywotniejsze Interesy mas pracujących.

Jakie są główne tego przyczyny? Przede 
wszystkim niejednokrotne nieprzestrzeganie 
dyscypliny finansowej oraz nieprawidłowo 
ustawiony system płac i norm w niektórych 
ważnych gałęziach naszego przemysłu.

Surowe i bezwzględne przestrzeganie dy
scypliny finansowej przedsiębiorstw stanowi 
podstawę zabezpieczenia środków na dalszy 
rozwój naszego przemysłu 1 rolnictwa, na 
budownictwo mieszkaniowe i socjalne, na 
wzrost opieki zdrowotnej, na rozwój oświa
ty i kultury, na zabezpieczenie sił obronnych 
kraju. Dlatego sprawa przestrzegania dy
scypliny finansowej Jest bliska klasie robot
niczej, Jest zgodna z Jej podstawowymi in
teresami.

Niemniej jednak w wielu naszych zakła
dach wykonywanie planów produkcji odby
wa się kosztem poważnego naruszenia planu 
finansowego, dyscypliny finansowej, wynika
jącego ‘głównie z wysokiego przekraczania 
funduszu płac, z niesłusznych zaszerego
wali i niewłaściwego systemu płac 1 norm.

Dla przykładu weźmy pierwsze z brzegu — 
chociażby Zakłady Metalowe im. Waryńskie
go w Warszawie. Wykonały one wprawdzie 
plan za I kwartał br. w Ul procentach, 
ale równocześnie godziny nadliczbowe nni- 
pv produkcyjnej wynosiły — 17.509. a fun
dusz płac, skorygowany wg stconla wyko
nania programu pmdukcłf wykazuie prze
rost w wysokości 334.077 zŁ Podobny stan

O uporządkowanie systemu
płac i norm

można stwierdzić w wielu Innych zakładach 
przemysłowych, gdzie mimo stworzenia 
wszelkich warunków dla wzrostu wydajności 
pracy i obniżenia kosztów własnych — wy
niki produkcyjne nie idą w parze z konie
cznym poziomem wskaźników ekonomicz
nych. I tak np. w zakładach podległych CZ 
Przem. Urz. Mechanicznych średnia płaca 
wzrosła w ub. r. o 29 procent, a wykonanie 
norm zaledwie o 5 procent, w zakładach CZ 
Przem. Obrabiarkowego — średnia płaca 
wzrosła o 23 prodent, zaś wydajność pracy 
o 13 procent.

Co oznacza to niczym nie uzasadnione 
wyprzedzanie wzrostu wydajności przez 
wzrost płac? Oznacza to, że z ogólnego do
chodu narodowego zakłady te blorą więcej 
niż dają; oznacza to zmniejszenie wpływów 
na dalszą rozbudowę przemysłu, na budow
nictwo mieszkaniowe, oznacza to osłabienie 
tempa naszego rozwoju. Dlatego też ścisłe 
przestrzeganie zasad dyscypliny finansowej 
musi stać się w każdym zakładzie pracy 
podobnie niezłomnym prawem jak realizacja 
planów produkcji, a łamanie tego prawa 
musi być uznane za łamanie podstawowych 
zasad nasze) gospodarki socjalistycznej i 
godzenie w podstawowe interesy klasy ro
botniczej.

Zasadnicze znaczenie w walce o prawidło- 
wy rozwój naszej gospodarki narodowej ma 
właściwy system płac 1 norm stwarzający 
bodźce dla wzrostu wydajności pracy w o- 
parciu o konkretne warunki w przemyśle, 
związane z postępem technicznym 1 unowo
cześnieniem metod produkcji.

Wszystko wskazuje na to, że dojrzewa 
sytuacja, żeby uporządkować tę dziedzinę — 
tak, by normy 1 płace przestały być w sze
regu zakładów czynnikiem demobllizującym 
aktywność produkcyjną robotników, jak to 
niejednokrotnie ma dziś miejsce, a stały się 
czynnikiem postępu i rozwoju zgodnie z 
podstawowymi zasadami ekonomiki socja
listycznej.

Problem ten nie występuje z jednakową 
ostrością we wszystkich gałęziach naszej 
gospodarki, nie odczuwa się go obecnie we 
włóknie czy w węglu. W sposób rażący na
tomiast wysuwa się zagadnienie prawidło
wego ustawienia norm 1 zaszeregowań w 
metalu I w budownictwie, gdzie dotychcza
sowy system norm t płac krzywdzi poważnie 
szereg grup robotników 1 podważa funda
mentalną zasadę socjalistyczną, wg której 
wysokość płacy zarobkowei powinna sle 
kształtować w ścisłej zależności od wzrostu 
wydajności pracy, w żadnym wypadku nie 
wyprzedzając jej.

Mamy szereg przykładów świadczących 
o tym, że wadliwe ustawienie norm I nie
prawidłowe zaszeregowanie, tak również ka
rygodna z punktu widzenia interesów na
szej gospodarki 1 Interesów klasy robotni
czej dowolność 1 liberalizm aparatu admi
nistracyjnego oraz dozoru na odcinku płac — 
poważnie narusza tę podstawową zasadę.

Spotyka się to często z krytyką samych ro
botników, domagających się zmiany tego 
stanu rzeczy. Robotnicy ci widzą wyraźnie, 
że niewłaściwie ustawione normy 1 płace 
nie odpowiadają dziś ani stanowi obecnej 
techniki, ani posiadanym kwalifikacjom I 
dlatego, w słusznej trosce o dalszy, prawi
dłowy rozwój naszej gospodarki zgłaszają 
sami wnioski o skorygowanie norm, Jak to 
miało miejsce m. in. na konferencji okręgo
wej w Warszawskiej Radzie Związków Za
wodowych ze strony delegatów Zakładów 
im. Kasprzaka.

Jest rzeczą najzupełniej zrozumiałą, że 
świadomy robotnik nie może spokojnie pa
trzeć na taki stan, który umożliwia jednej 
kategorii robotników bez większego wysił
ku, czy inicjatywy, przekroczenie normy o 
200 j 300 proc., podczas gdy inny robotnik 
o tych samych kwalifikacjach, ale na in
nym stanowisku — z trudnością wykonuje 
100 proc, normy. Podobnie z gruntu nie
słuszne są fakty, kiedy wysoko kwalifiko
wani robotnicy przy jednych robotach za
rabiają znacznie mnle| niż robotnicy nisko 
kwalifikowani, zatrudnieni przy innych pra
cach. Fakty takie mamy np. na budowie 
elektrociepłowni Żerań, gdzie cieśle do sza
lowania wykopów zaszeregowani niesłusznie 
do VII grupy zarabiają około 3.900 zł mie
sięcznie, podczas gdy zarobek wysokokwa
lifikowanego cieśli na budowie waha się w 
granicach od 1.600 do 1.800 zł. Zdarza się 
często, że wskutek wadliwego ustawienia 
norm pomoc betonlarska w gr. III zarabia 
więcej niż kwalifikowany murarz z gr. VII.

Różnice takie występują także przy robo
tach rozbiórkowych, gdzie robotnicy nie
wykwalifikowani zarabiają wskutek złego 
ustawienia katalogu norm i cen jednostko
wych, średnio ponad 2.000 zł miesięcznie, 
podczas gdy zarobek robotnika wykwalifi
kowanego wynosi około 1.200 zł.

Na niewłaściwość takiego ustawienia 
norm i płac zwracał uwagę towarzysz Bierut 
na VII Plenum KC PZPR, mówiąc m. In.;

„Musimy postawić przed sobą zadanie 
stopniowego, metodycznego rewidowania sy
stemu płac w kierunku wyższego wynagra
dzania wysokich kwalifikacji 1 wysokiej wy
dajności wszędzie tam, gdzie Jest on jeszcze 
nacechowany „urawnlłowką".

Obok niesłusznej tendencji zrównywania 
płac w wielu zakładach metalowych i przed 
slęblorstwach budowlanych, często ma miej
sce inne zjawisko, wynikające z bierności or
ganów administracji gospodarczej, a na 
wskroś niesłuszne z punktu widzenia zasad 
ekonomiki socjalistycznej.

W szeregu zakładów zastosowane uspraw
nienia racjonalizatorskie wpływają w wybit
nym stopniu na skrócenie przewidzianego 
uprzednio czasu trwania danej operacji 
mimo to norma pozostaje niezmieniona, jak 
np. w Zakładach Metalowych lm. Waryńskiej 
go, gdzie scalenie operach kotwic skróciło 
czas jednostki wyrobu o 8,5 godz. dla kotwi
cy wielkiej i 6,5 — dla kotwicy malej. Sa

mi pracownicy zwracali tam kierownictwu 
uwagę na konieczność aktualizacji norm przy 
nowej metodzie produkcji.

Przykład ten nie jest odosobniony. Wska
zuje on na zjawisko typowe dla wielu zakła
dów szczególnie w przemyśle metalowym i 
budowlanym, gdzie dzięki wprowadzeniu no
woczesnego parku maszynowego, unowo
cześnieniu metod obróbki metali 1 postępu 
w opanowaniu technologii produkcji, prze
kraczanie — bez żadnego specjalnego wy
siłku — obecnych norm o 200 i 300 proc, 
nie należy do rzadkości.

Tak więc chodzi nie tylko o uregulowanie 
sprawy norm, ale 1 o uporządkowanie w o- 
góle systemu płac, który powinien być w na
szych warunkach Instrumentem organizują
cym produkcję, a nie dezorganizującym ją. 
W parze zatem z rozwiązywaniem zagadnie
nia norm, iść musi właściwe ustawienie całe
go systemu płac. Spraw tych bowiem rozry
wać nie wolno.

Wszelkie nieprawidłowości w tej dziedzi
nie powodują ze wszech miar niezdrowe zja
wisko osłabienia Inicjatywy robotniczej, co 
w konsekw-encjl prowadzi do obniżenia wy
dajności pracy, w miejsce stałego jej pod
noszenia. Równocześnie niesłuszne zaszere
gowanie wpływa na osłabienie dążności do 
podnoszenia kwalifikacji zawodowych 1 uzy
skiwania 1 ta drogą wyższej wydajności i 
wyższych zarobków.

Byłoby z naszej strony niedopuszczalnym 
błędem, gdybyśmy obecnie, w okresie wiel
kiej mobilizacji klasy robotniczej, w okre
sie wytężonej walki całego narodu o reali
zację zadań 4-go roku planu 6-letniego, o wy 
krywanie 1 uruchomienie wciąż nowych 1 no
wych rezerw produkcyjnych, o dalszy rozwój 
współzawodnictwa socjalistycznego w jego 
wyższych i doskonalszych formach, w okresie 
napiętej walki o oszczędność — pozwolili, 
by jeden z podstawowyeh czynników warun
kujących dalszy prawidłowy rozwój naszej 
gospodarki wnływał demoblUzujaco na sto
sunek robotnika do produkcji w tak waż
nych gałęziach naszeeo przemysłu jak prze
mysł metalowy i budownictwo.

Robotnik — po to, by skutecznie walczyć 
o podnoszenie wydajności pracy, musi mieć 
pewien konkretny bodziec w tym kierunku, 
musi wiedzieć, że trzeba podnosić swoje 
kwalifikacje, usprawniać metody pracy, dą
żyć świadomie do uzyskania lepszej I tańszej 
produkcji. Bodźcem takim powinna być słu
szna I uzasadniona technicznie, dostosowa
na do nowych warunków i do organizacji 
naszego przemysłu — norma i odpowiadają
ca jej płaca zarobkowa.

Obowiązkiem zatem całego aktywu związ
kowego 1 partyjnego jest ukazywanie klasie 
robotniczej istniejących jeszcze w naszym 
przemyśle nieprawidłowości w ustawieniu 
systemu norm 1 płac, wyjaśnianiu na czym 
polega Ich hamujący wpływ na rozwój na
szej gospodarki, a tym samym — na realizo
wanie programu stałej poprawy bytu czło
wieka pracy.

Obowiązkiem związków zawodowych, ja
ko współodpowiedzialnych za stan i rozwój 
naszej gospodarki socjalistycznej, jest bu
dzenie zdrowej Inicjatywy klasy robotniczej 
w kierunku uporządkowania tych niezmier
nie ważnych spraw i zapewnienia w ten spo
sób nieustannego wzrostu wydajności pracy, 
dalszego rozwoju naszej gospodarki, zwycię
skiego wykonywania planów budownictwa 
socjalizmu w Polsce Ludowej, ■

Broń amerykańska
dla Syjamu

NOWY JORK. Korespon
dent dziennika „Chicago 
Dally News" donosi z Tokio 
o „nagromadzeniu większej 
ilości brom i amunicji w celu 
szybkiego wysłania jej do 
Syjamu... Broń 1 amunlc|a 
pochodzi z zapasów w Japonii, 
utworzonych w roku ubiegłym 
w okresie, kiedy w Korei to
czyły się stosunkowo mniej 
intensywnie walki".
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Pracujemy na nowych normach
Piotr Szymaniak

brygadzista mlodz. w Oddziale II SFM

Z nich należy brać przykład

Wychów świń na paszy zielonej

szczególnego rozmachu. Pań
stwo loży na ten cel ogromne 
6utny. wielokrotnie przewyż
szające nakłady z lat ubie
głych. Nie wystarczają Jednak

W powiecie wałeckim chło
pi gromady Trzebin wykona
li renowację 1000 m rowów, a 
gromada Preląg (gmina Mle- 
lęcln) — 600 metrów rowu od 
wadnlającego.

Na wyróżnienie zasługują 
chłopi powiatu sławneńsklego. 
Gromada Brzeście (gm. Żuko- 
wo) przeprowadziła Już renowa 
cję 1070 m rowów odwadniają
cych, a gromady Paproty, Ma 
lechowo, Pomiłowo, Górzyce 
— ponad 4 tys metrów bież.

W powiecie szczecineckim 
wiele gromad zameldowało Już 
o wykonaniu planów meliora
cji na rok bieżący. Do nich 
należą m. In. gromady Jeleni 
no (gmina Krągl) 1 gromada 
Kwakowo (gmkna Spore). Chło 
pl z Jelenlna przeprowadzili 
renowację 1,6 km rowów od
wadniających, zaś chłopi z gro 
mady Kwafcowo 3500 m ro
wów (350 m ponad plan) l wzo 
rowo uprawili 25 hektarów 
łąk.

dla uczczenia 1 Maja chłopi 
pracujący zadeklarowali swój 
pełny współudział w pracach 
wodno-melioracyjnych prowa 
dzonych przez Państwo. Czyn 
Pierwszomajowy stał się czę
ścią Czynu Melioracyjnego, 
który na terenie naszego woje 
wództwa rozpocznle się z 
dniem 18 maja przy material
nej 1 fachowej pomocy Woje
wódzkiego 1 Rejonowych Za
rządów Wodno - Melioracyj
nych. Wiele z podjętych zobo 
wiązań zostało |Już wykona
nych. i

ścl, zwłaszcza przy splkero 
wanlu 1 pokrywaniu tapczanu.

Załoga taplcernl dba o Jak 
najwyższą lakość produkcji; w 
mojej brygadzie przoduje pod 
tym względem 17-letpl Włady 
6ław Konopka, nie ustępujący 
w pracy doświadczonym pra
cownikom. Muszę powiedzieć, 
że ta dbałość przynosi należy
te rezultaty.

Dotychczas nie wypuści
liśmy leszcze ani Jednego tap
czanu II gatunku. Nasz Od
dział ma Już ustaloną dobrą 
„markę".

Mimo, iż początkowe czyn
ności, które każdy z nas ko
lejno przechodził, przysparza
ły trochę trudności, osiąganie 
a nawet przekraczanie norm 
nie było rzeczą trudną. Zauwa 
żyłem np.. że towarzysze, któ 
rzy przyszli do pracy na po
czątku bież. roku, szybko do
ganiali pracujących dłużej I 
bez trudu wyrabiali po 200 
proc, normy. Tak było np. z 
tow. Cholewińskim 1 Janusz
kiewiczem. Przyszli oni rfo na
sze! brygady bez żadnego p^zy 
gotowania I Już po kilku mie
siącach pracowali równie wy
datnie Jak my.

Po dłuższych obserwacjach 
pracy swojej brygady do
szedłem wlec do wniosku, że

Jąęe lub konie. 6 — 7 kg mło
dej trawy lub zielonki daje 
zwierzęciu tyle strawnego biat 
ka, ile zawiera 1 kg śruty zbo 
żowej. Jeden kg niłodej trawy 
ma prawie tę samą wartość 
odżywczą, co 1 kg ziemniaków, 
a przewyższa je zawartością 
białka.

Żywienie paszą zieloną spe
cjalnie odpowiednie Jest dla 
macior prośnych, działa bo
wiem mlekopędnie i w ten 
sposób sprzyja lepszemu wzro 
stowi prosiąt. Już miesięczne 
prosięta można wyganiać na 
pastwisko lub dawać im zielon 
ki. Warchlaki , które przez 3 
miesiące korzystały z pastwi
ska, postawione na opas, dają 
znacznie większe przyrosty 
dzienne, niż warchlaki, żywio
ne normalną paszą w chle
wie. Pamiętać też należy, że 
zielonki zawierają duże ilości 
witamin i soli mineralnych, 
które dodatnio działają na 
zdrowie i uodporniają organi
zmy zwierzęce przeciw choro
bom.

Zielonki należy dawać świ
niom nie w chlewie, lecz na 
obszernym okólniku, połączo
nym z ryjowiskiem. Pastwisko 
dla świń powinno być oddzie
lone od pastwiska innego in
wentarza i powinno znajdo
wać się w pobliżu domu; do-

Mylny Jest pogląd, że past
wisko i zielonki są przeznaczo 
ne tylko dla bydła i owiec, ni 
tomiast świnie powinno się 
chować w chlewie na zimo
wej paszy.

Świnie równie dobrze, a 
może nawet lepiej, wyzysku
ją zieloną paszę jak każdy 
inny inwentarz. Wprawdzie 
fest zwyczaj na wsi dokarmia
nia w lecie świń zielskiem, 
ale są to przeważnie pozosta
łe po pielonce stare chwasty 
o małej wartości pokarmowej. 
Chowając świnie na zielonej, 
dobrej paszy, oszczędzamy du 
że ilości paszy treściwej 1 
ziemniaków, z których gotowa 
niem nie mamy kłopotów.

Prawidłowy wychów świń 
na zielonej paszy powinien 
być przeprowadzony na spe
cjalnym pastwisku, bądź na 
zielonkach z dodatkiem 20 — 
30 proc, normalnej dawki śru
ty zbożowej i ziemniaków.

Przy wychowie świń na zie
lonej paszy należy pilnie ba
czyć, żeby trawa czy zielon
ka były młode. Nie tylko 
dlatego, że młode rośliny ma
ją znacznie większą ilość biał 
ka niż stare, lecz również dla 
tego, że starsza trawa zawiera 
za dużo błonnika, którego świ 
nla nie może tak łatwo stra
wić, jak zwierzęta przeżuwa-

W swym artykule, „O upo
rządkowanie systemu plac 
1 norm", przewodniczący 
CRZZ — tow. Wiktor Kłosie- 
wlcz płozo m. ln.: — „Zasad
nicze znaczenie w walce o pra 
widłowy rozwój naezel gospo
darki narodowel ma właściwy 
system płac 1 norm, stwarza
jący bodźce dla wzrostu wy- 
dainoścl pracy w oparciu o 
konkretne warunki w przemy
śle, związane z postępem tech
nicznym 1 unowocześnieniem 
metod produkcji".

W wielu zakładach robotni
cy sami stwierdzają, że dotych , 
czasowe normy nie odpowia
dają rzeczywistości 1 możliwo
ściom produkcyjnym zakładu. 
Stwierdziła to m. ln. załoga 
taplcernl w Oddziale II Słup
skich Fabryk Mebli. Inicjato
rem tego ruchu była stworzo
na w marcu br. brygada mło
dzieżowa lm. Janka Krasickie- 
go; oto co plsze o tym JeI bry 
gadzista. Piotr Szymaniak:

„Moja brygada liczy 23 
osoby, w tym 6 dziewcząt. 
Większość członków brygady 
to młodzi robotnicy, zdobywa
jący tutaj kwalifikacje zawodo
we. Tylko kilku spośród nich 
Jak np. Kazimierz Witek, Sto 
fan Toloczko. Władysław Ko
nopka czy Kośclowskl. pracu
je w taplcernl ponad dwa lata 
Inni przyszli niedawno 1 pod 
troskliwą opieką majstra szyb 
ko się uczą zawodu tapicera, 
który wymaga dużef zręczno-

Jedną z budów planu 6-le- 
łnlego w województwie kosza 
lińskim 6ą pracę wodno-melio
racyjne, których wykonanie 
winno niemal dwukrotnie 
zwiększyć wydajność naszych 
łąk, odwodnić tysiące hekta
rów ziemi uprawnej, w pełni za 
gospodarować użytki rolne. W 
rb. prace wodno-melioracyjne 
na nas%ym terenie nabierają

same nakłady wnoszone na 
prace wodno - melioracyjne 
przez państwo. Potrzebny Jest 
w tych pracach 6zerokl współ
udział wsi-

kryją się u nas duże rezerwy 
1 że istnieje możliwość pod
wyższenia norm. Na to Jed
nak trzeba było zgody moich 
kolegów I politycznego ich 
przygotowania.

Sprawa była ułatwiona o ty
le, że brygada nasza 6kłada 
się wyłącznie z zetempowców, 
którym plan 1 dobro zakładu 
bardzo leży na sercu. Wiem, 
że kiedy chodzi o „ratowanie" 
planu, a takie wypadki zdarza 
Ją się u nas, zwłaszcza w Od
dziale III leszcze dość często, 
nigdy nie żałowali trudu ani 
czasu.

Najpierw zwróciłem 61ę z 
tym do tow. Witka; powledzla 
łem mu, że norma, przypada
jąca na moją operację. 4 tap
czany dziennie. J&st za mała 
1 że mogę z łatwością pokry
wać dziennie 5 tapczanów.

Jeszcze łatwlef przekracza
ją swoje normy towarzysze, 
zatrudnieni np. przy robieniu 
formy materaca. Ta czynność 
Jest bowiem najłatwiejsza I 
najwięcej można przy niej za 
robić.

Tow. Witek zgodził sle zs 
mną 1 razem postanowiliśmy 
pomówić o tym z towarzysza
mi. To było w marcu br. W Je 
dna z przerw obiadowych zwo
łaliśmy brygadę 1 postawiliśmy

Ich gromada. Jeśli nie podjęła 
Jeszcze zobowiązań, podjęła Je 
Jak najszybciej 1 stanęła do 
Czynu Melioracyjnego Już w 
dniu 18 maja.

Członkowie partu, ćzłonko 
wie ZMP 1 aktywiści ZSCh 
na wsi winni wnieść w szero
kie masy wsi koszalińskiej ha
sła: „Każdy chłop pracujący, 
każda gromada staje do Czy
nu Melioracyjnego". „Przez 
wykonanie planów prac mello 
racyjnych — zwiększymy pro 
dukcję rolną 1 hodowlaną, po
dniesiemy dobrobyt naszej 
wal, szybciej zrealizujemy za
dania piana 6-letni ego".

L

przed nią 6prawę zmiany 
norm. Niektórzy mieli wątpli
wości czy po Ich podwyższe
niu nie będą mniej zarabiać. 
Wówczas majster wyjaśni! 
lm. że Jeśli podniosą swoją 
wydajność pracy, będą szukać 
nowych metod 1 usprawnień 
pracy, to na pewno nie zaro
bią gorzel niż dotychczas, a 
nawet leplel.

Na zebranie naszego kon 
ZMP, poświęcone wyłącznie 
tei sprawie, przyszli wszyscy 
zetempowcy. Jeszcze raz pve 
dyskutowaliśmy nasze możli
wości. wyjaśniając wszystkim 
słuszność naszej Inicjatywy. 
Tego dnia, było to 25 marcw 
zapad) wniosek kola.

Przechodzimy na nowe nor
my. Będziemy stale podnosić 
naszą wydajność 1 Jakość pra
cy; chcemy pracował po no
wemu, gdyż wiemy, że nasza 
praca służy narodowi 1 jego
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Potem przedstawiliśmy ten 
wniosek dyrekcji zakładu. Zo
stał zatwierdzony. Od 1 kwlet 
nla cała załoga pracuje na 
nowych normach 1 wcale nie 
zarabia gorzel niż przedtem. 
Wręcz przeciwnie, większość 
towarzyszy na Wartach 1-Ma- 
lowych osiągała wspaniałe wy 
nikł. Moja brygada zobowią
zanie swoje, zreallzowanja pla 
nu kwietniowego w 105 pro
centach, w pełni wykonała. A 
tacy Jak tow. Cholewiński czy 
Witek tak podnieśli swe kwall 
flkacje, że i obecnie oelągaja 
po 2Ó0 proc, normy. Trochę 
gorzel praculą dziewczęta, ale 
1 one stale się podciągają.

W brygadzie nasze) Jeden 
drugiemu pomaga 1 leśll widzi 
mv, że komuś praca nie idzie 
jak należy, to poprawiamy Je
go ruchy, aby się Jak najmniej 
męczył a osiągnął lak najlep
sze wyniki, stosujemy w na- 
szef pracy metodę lnż. Kowalo 
wa, która daje nam coraz lep
sze wyniki.

W tym miesiącu opóźnia się 
dostawa pasów do tapczanów 
1 to nam trochę hamuje pro
dukcję. ale w II dekadzie bra
ki te nadrobimy 1 plan majo
wy będzie w pełni wykonany.

Samo życie 1 praktyka wy
kazały. że inicjatywa nasza by 
ła słuszna. Wyraził to najle
piej tow. Wiktor Kłosiewlcz w 
swym artykule.

— „Robotnicy widzą wyraź 
nie, te niewłaściwie ustawio
ne normy 1 płace nie odpowia
dają dziś ani etanowi obecnej 
techniki, ani posiadanym kwa 
llfikacjom 1 dlatego w 9?u6znc| 
trosce o dalszy, prawidłowy 
rozwój naezei gospodarki, zgla 
szala eami wnlcskl o skorygo
wanie norm".

Załoga Oddziału II SFM o- 
trzymała od dyrekcji zakładu 
dyplom uznania za dobre wy
niki we wspólzawodnlętwle w 
I kwartale br. Moja brygada 
dostała również oddzielny dy
plom. Jesteśmy z tego dumni 
1 chcemy nadal utrzymać mla 
no przodującej brygady mło
dzieżowej".

Po zielone 
bogactwo

Są u nas okolice, gdzie łąki 
o bujnej, wysokowartościowej 
trawie zajmują tak wielkie ob
szary, że miejscowa ludność 
nie jest w stanie wykorzystać 
całego ich bogactwa. Toteż od 
kilku lat wyjeżdżają tam z te
renów, na których odczuwa się 
brak paszy zielónej, ekipy koś
ne, składające się z mało i 
średniorolnych chłopów, człon
ków spółdzielni produkcyjnych, 
oraz brygady kośne organizowa 
ne przez zarządy okręgowe 
PGR.

Chłopi pracujący, którzy w 
poprzednich latach brali udział 
w ekipach kośnych, wiedzą, że 
taki wyjazd przynosi poważne 
korzyści. Aby ułatwić przepro
wadzenie tej akcji, Minister
stwo Kolei wprowadza od 15 
maja do 15 października spe
cjalne taryfy ulgowe dla grup 
kośnych, które wyruszają po
ciągami towarowymi wraz z po 
trzebnym inwentarzem żywym 
i martwym. Również opłaty za 
przewóz siana są obniżone. 
Przy przejazdach pociągami oso 
bowymi grupy kośne, składają 
ce się przynajmniej z 5 osób, 
otrzymują 33 proc, zniżki w III 
klasie. Poza kwaterami zapew
nia się kosiarzom na miejscu 
pomoc ośrodków maszynowych 
1 prawo do korzystania za mi
nimalną opłatą z pras do sia
na.

Celem zapewnienia jak najli 
ezniejszego udziału pracują
cych chłopów w wyjazdach 
na sianokosy należy przepro
wadzić na wsi agitację, zachę
cać chłopów do wzięcia udzia
łu w pracach ekipy. Ogromną 
rolę odegra tu przeprowadzona 
w porę rozmowa z tym czy in
nym wahającym się jeszczę go 
•podarzem, z taką czy inną 
nie zupełnie Jeszcze zdecydowa 
ną grupą. Organizacje partyj
ne winny wskazywać ogromne 
znaczenie tej akcji, która przy 
czyni się w dużej mierze do 
lepszego zaopatrzenia wsi pol
skiej w paszę konieczną do dal 
szego wzrostu hodowli. Każdy 
chłop, który decyduje się je
chać na sianokosy, powinien 
zdawać sobie sprawę, że podej 
muje się pracy, która nie tyl
ko jemu, ale całemu naszemu 
państwu przynosi poważne ko
rzyści, a. d.

Dla uczczenia 1 Maja oko
ło 14 tysięcy pracujących 
chłopów w spółdzielniach pro 
dukcyjnych 1 gromadach Indy 
wldualnych naszego wojewódz 
twa, podjęło krótko I długofa
lowe zobowiązania, w ramach 
których zobowiązało się prze
prowadzić renowację rowów 
odwadniających, naprawę w- 
rządzeń melioracyjnych ltd. 
Wykonanie tych prac winno 
zwiększyć! wydajność ponad 
18 tys. hektarów łąk 1 pól.

Zobowiązaniami podjętym]

Wieś koszalińska
staje do Czynu Melioracyjnego

Ponad 500 gromad podjęło już 
zobowigzania

Zobowiązania podjęte przez 
gromady dla uczczenia 1 Ma
ja dotyczące wykonania prac 
melioracyjnych nie wystarcza
ją Jednak, by w pełni wykonać 
nasze zadanie w tej dziedzinie 
na rok bieżący. Konieczne 
Jest, by chłopi każdej spół
dzielni produkcyjnej, każdej 
gromady stanęli do Czynu 
Melioracyjnego, by w pełni 1 z 
nadwyżką wykonali swe pla
ny.

Członkowie partii I ZMP, 
aktywiści ZSCh winni pierwsi 
występować z inicjatywą zobo 
wiązań, stawać się organlzato 
rami Czynu Melioracyjnego. 
Ich ambicja musi stać alę, by.

brze Jest, gdy ocienione Jest 
drzewami. Nie należy świń 
kolcować. Świnia zaczyna 
ryć wtedy, kiedy jest najedzo
na, poszukując korzonków i 
owadów. Wówczas należy za
pędzić Ją do okólnika i wy
puszczać na pastwisko dopie
ro po kilku godzinach.

Jakie trawy czy zielonki 
nadają się najlepiej dla świń? 
Otóż wszystkie, byle były do
statecznie młode, a więc koni 
czyny, lucerny, mieszanki 
strąkowo • zbożowe, a zwła
szcza seradela, która długo 
nie drewnieje. Poza tym nada 
ją się jako pastwiska dla 
świń ścierniska zarośnięte 
podorywką, ziemniaczyska, 
buraczyska. bulwlska, koniczy 
ska po sprzęcie siana itp. 
Przy wychowie świń zieloną 
paszą dobrze jest założyć na 
osobnym pólku plantację ty- 
wokostu i bulwy.. Obie rośli
ny nadają się szczególnie Jako 
pasza dla świń. Biorąc pod u- 
wagę fakt, że koszty produk
cji zielonej paszy, którą zwy
kle uprawia się Jako wsiewki 
i poplony, są znacznie niższe 
od kosztów produkcji zboża 
czy ziemniaków, możemy bez 
przesady stwierdzić, że umie
jętne żywienie świń tymi pa
szami obniży koszty Ich wycbo 
wu prawie do połowy. B, B.

Wykorzystać w pełni
dzień roboczy

„Olbrzymie wyniki może tu dać bezwzględna walka z bu- 
melanctwem i pełne zlikwidowanie nie usprawiedliwionej 
absencji. Olbrzymie rezerwy w zakresie siły roboczej mogą 
być wykorzystane i uruchomione poprzez pełne wykorzysta
nie dnia pracy dla każdego stanowiska roboczego..." — uczył 
towarzysz Bierut na VII Plenm KC naszej Partii.

Bardzo często nasze zakłady produkcyjne próbują tłuma
czyć niewykonanie planów brakiem siły roboczej. Tymcza
sem głębsza analiza wykazuje, że w wielu wypadkach przy
czyna leży nie w braku siły roboczej lecz w nieporządku pa
nującym w zakładzie, w złej organizacji pracy, w rozluźnie
niu dyscypliny, w bumelanctwle, w marnotrawstwie siły robo
czej I niewłaściwym Jej wykorzystaniu.

Można to udowodnić na wielu przykładach. W Słupskiej 
Fabryce Narzędzi Rolniczych tylko w I kwartale br. opusz
czono 397 roboczodnlówek bez żadnego usprawiedliwienia, 
nic więc dziwnego, że plan za I kwartał br. został wykonany 
zaledwie w 86.3 proc. Podobnie sytuacja przedstawiała się 
w Roszarnl Btałogard. gdzie absencja była wysoka, a plan 
I kwartału zrealizowano tylko w 84,3 proc.

Natomiast Stocznia w Ustce plan kwartalny wykonała w 
121 proc. Absencja była tu nikła: 13 straconych roboczo
dnlówek w całym kwartale. To samo można powiedzieć o Za
kładach Przemysłu Wełnianego w Bobolicach, które plan l 
kwartału br. wykonały w 101,6 proc., przy 26 straconych ro- 
boczodnlówkach I Zakładach Mięsnych w Koszalinie, gdzie 
na dość liczną załogę straconych było 50 roboczodnlówek, 
a plan kwartalny przekroczono osiągając 122,2 proc.

Szkody wyrządzone naszej gospodarce narodowej przez 
bumelanctwo, niepełne wykorzystanie możliwości produkcyj
nych i złą organizację pracy są olbrzymie.

Pamiętajmy, że wartość każdej minuty dnia roboczego w 
skali ogólnokrajowej równa się 12,528 tonom węgla, albo 
2,083 tonom stall, 403 pługom traktorowym lub 21 wagonom 
kolejowym. Każda minuta pracy winna być w pełni wykorzy
stana.

Tymczasem w I kwartale br. tylko na terenie naszego wo
jewództwa stracono 3,434 roboczodnlówkl bez żadnego uspra 
wledllwlenia. Gdybyśmy dodali tu czas stracony codziennie 
na skutek złej organizacji pracy, gadulstwa, braku odpowie
dnio przygotowanego stanowiska roboczego, suma zaprzepasz 
czonych drogocennych minut urosłaby wielokrotnie.

Przykłady te świadczą o tym, że w wielu wypadkach nie
wykonywanie planów produkcyjnych należy tłumaczyć nie 
brakiem siły roboczej, lecz niewłaściwym jej wykorzystaniem 

1 marnotrawstwem.
Dlatego też przed organizacjami partyjnymi stoi pilne za

danie rozwinięcia szerokiej pracy masowo politycznej szcze
gólnie wśród członków partii, którzy powinni świecić przykła 
dem w walce o zwiększenie wydajności pracy, przestrzeganie 
socjalistycznej dyscypliny pracy | to nie tylko formalne, lecz 
wypływające ze wzrostu świadomości politycznej.

Dużą rolę do spełnienia mają tu rady zakładowe 1 grupy 
związkowe, które winny szeroko omawiać w swoim gronie 
wszelkie przejawy łamania socjalistycznej dyscypliny pracy 
i bezlitośnie napiętnować wszelkich bumelantów na zebra
niach grupowych, w gazetkach ściennych, błyskawicach 1 po
przez zakładowe radiowęzły.

Trzeba wreszcie skończyć z liberalnym stosunkiem kiero
wnictw gospodarczych I politycznych do bumelantów 1 ludzi 
tracących bezproduktywnie drogocenne minuty. Należy bez
względnie wyciągnąć surowe wnioski I szerzej korzystać w 
stosunku do niepoprawnych z sankcji wypływających z ludo- 
wej praworządności, z ustawy o zabezpieczeniu socjalistycz
nej dyscypliny pracy, prowadząc równocześnie systematyczną 
pracę polityczno • uświadamiającą.

(Z. W.)

Członkowie partii, aktywiści ZSCh 
członkowie ZMP winni przodować



Miejska organizacja ZMP w Koszalinie 
przed drugą Konferencją Sprawozdawczo - Wyborczą

W DNIACH 16 I 17 maja 
br będzie otfradowała 
w Koszalinie druga 

Miejska Konferencja Sprawo
zdawczo-Wyborcza ZMP.

Konferencja podsumuje 
całoroczną pracę naszej orga
nizacji. Jej dorobek, wskaże 
na braki i Ich źródła, oraz 
wvtyczv drogę do dalszej pra 
cy w wychowaniu młodzieży 
na gorących patriotów naszej 
Ludowej Ojczyzny.

Organizacja miejska ZMP 
przychodzi na swą drugą Kon 
ferencję z niemałym dorob
kiem.

Można dziś powiedzieć, że 
dzięki ofiarne,' pracy wielu 
aktywistów organizacja nasza 
poważnie się wzmocniła, wzro
sła aktywność mas członkow
skich, Ich świadomość poli
tyczna. wzrósł udział młodzie
ży w walce o wykonanie pla
nów produkcyjnych 1 o lepsze 
wyniki w nauce.

'Dowodem lego Jest masowy 
1 aktywny udział młodzieży 
w wielkich l,ampanlach poli
tycznych: w dyskusji nad Pro 
Jektem Konstytucji. Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, w 
kampanii zlotowej, kampanii 
wyborcze! do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 1 w 
Innych.

Te wielkie polityczne kam
panie miały poważny wpływ 
na polityczne 1 organizacyjne 
umocnienie naszych kół ZMP- 
owskich. na wzrost aktywno
ści mas młodzieży 1 wzrost jej 
świadomości politycznej.

Wyrazem stale rosnącej 
świadomości młodzieży 1 więzi 
kół ZMP-owsklch z masami 
młodzieży nlezorganlzowanej 
Jest stały wzrost szeregów 
ZMP. W okresie dzielącym 
nas od poprzednie! konferen
cji przyjęliśmy do ZMP około 
1.1 ÓO nowych członków, co

Kroniko parłyjna

Odczyt
W dniu 15 bm. o godz. 17-ej w 

sali Wojewódzkiego Ośrodka Szko 
lenia Partyjnego przy ul. Waryń
skiego Nr 1 tow. Czesław Kulnskl 
wygłosi odczyt na temat: 

„SOCJALISTYCZNA
PEDAGOGIKA-*

Na odczyt zaprasza się: wykła
dowców, prelegentów, sekretarzy 
podstawowych organizacji partyj 
nych. pracowników aparatu par
tyjnego. agitatorów, aktyw Zw. 
Zaw., ZMP, ZSCh, ZZNP. oraz 
samodzielnie studiujących zagad
nienia markslzmu-leninlzmu.

Co, gdzie, kiedy?
Kino

KOSZALIN
„NOWA HUTA- — „...A po so

bocie jest niedziela"—prod. NRD.
Seanse 18 1 20.
„MŁODA GWARDIA** (Rokosso- 

woj — „Fanfan Tulipan** — prod. 
tranc.

Seans godz. 20.

SŁUPSK
„POLONIA** — „Sekretarz Rej- 

komu** — prod. radź.
Seanse 18, 18 1 20.

KOŁOBRZEG
„WYBRZEŻE- — „Pod niebem 

Sycylii — prod. włoskiej.
• Seanse 17 1 19.

SŁAWNO
„SŁAWA" — „Nie ma pokoju 

pod oliwkami- — prod. włoskiej.
Seanse 17 1 19.

M uzeum
Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 53 zwiedzać można od 
godz. 12—17, w niedz. 1 piątki od 
12 — 19.

W poniedziałki 1 dni pośwląteez 
ne Muzeum nieczynne. W piątki 
wstęp bezpłatny.

Odczyt
„Cele 1 zadania SKP ZSRR w 

świetle IV Zjazdu" — odczyt mlo 
dzleZowy dla kół SKP ZSRR — 
godz. 18 w Woj. Klubie TPPR w 
Koszalinie.

Po odczycie film „Bajka o ry
baku i rybce".

Wystawy
Wystawa książki w Domu Kul

tury w Słupsku otwarta codzien
nie od 13 — 21.

Jest dowodem coraz lepszej 
pracy naszych kół wśród mło
dzieży.

Wiele kół na terenie mia
sta stało się rzeczywistymi wy 
chowawcami młodzieży i stara 
się pomagać naszej partii w 
wykonaniu zadań na terenie 
zakładów pracy.

Przodującym kołem na te
renie naszego miasta jest dziś 
koło przy Spółdzielni Mecha
ników Samochodowych.

Kolo to dzięki dobrej pracy 
wychowawczej Wzrosło z 11 
do 33 członków. ZMP-cy u- 
częszczają na szkolenie par- 

etyjne Na terenie zakładu z 
Inicjatywy ZMP powstało 5 
młodzieżowych brygad produk 
cyjnych. które są dziś chlubą 
spółdzielni. Brygady postano
wiły na zebraniu sprawozda
wczo-wyborczym, że będą do 
końca bieżącego roku syste
matycznie wykonywać w 130 
proc, plany produkcyjne. Pr?o 
dują brygady ZMP-owców Ga- 
stecklego t Zalewsklgfo Dzie
więciu ZMP-owców przyjęto 
w szereg! kandydatów partii.

Jest wiele Innych organiza
cji, które mają podobny do
robek. Organizacja ZMP w 
Fabryce Mebli również powa
żnie wzmocniła się | wzrosła. 
Tylko .z ostatnich tygodniach 
przyjęto tam do ZMP 15 no
wych członków t nrz.rgotowa- 
no 8 przodujących ZMP-owców 
do wstąpienia do p-rtll. W 
KEM nracu.le 6 młodzieżo
wych brygad pnodnkcyiivcli, 
które wykonują od 100 do 
114 proc, normy. Młodzież w 
Fabryce Mebli podięla dla 
uczczenia święta 1-MaJn zobo 
wiązanie, że nie wypuści ani 
Jednego braku, odpowiadając 
w ton sposób na wezwanie 
Saja.

Nie wszędzie Jednak praca 
kó! ZMP sio) na odpowied
nim poziomie. W PKS-le orga 
nlzacja ZMP nie przejawiała 
żadnej działalności,

Jakie były tego przyczy
ny?... — Główną winę ponosij 
zarząd koła, który składał 
się tylko z pracowników za
trudnionych w biurach. Za
rząd daleki był od młodzieży 
1 Je.l spraw. Po zmianie zarzą
du koła praca poszła raźniej. 
Koło wzrosło z 12 d0 20 człon 
ków, zorganizowano 3 mło
dzieżowe brygady produkcyj
ne, podniosła się aktywność 
młodzieżowców na terenie za
kładu.

Wiele Jeszcze kół ZMP 
bardzo słabo pracuje nad wy- 

• chowaniem młodzieży, nad lej

aktywnym udziałem w życiu 
politycznym, w wykonywaniu 
zadań produkcyjnych.

Np. kolo w Roszaml pracu 
Je bardzo słabo, nie ma tam 
systematycznego wzrostu sze
regów ZMP-owsklch. nie ma 
brygad młodzieżowych, brak 
głębszej wychowawczej pra
cy.

Zarząd Miejski ZMP pomi
mo że zna tę sytuację, nie 
potrafił przyjść z większą 
pomocą dla koła ZMP w tym 
zakładzie.

Podobnie daleko niezado
walająca sytuacja fest w szko
łach. Organizacje szkolne 
ZMP za słabo pracują nad 
kształtowaniem naukowego 
światopoglądu wśród młodzie
ży, za słabo walczą o lepsze 
wyniki w nauce.

Np. od dłuższego czasu źle 
pracuje organizacja ZMP w 
Szkole Metalouo-BudowlaneJ. 
ZM ZMP nie potrafił Jednak 
pomóc te| organizacji w prze
łamaniu trudności.

W całej pracy ZMP najważ 
nlejszą jest walka o wychowa 
nie nowego człowieka. Nie do 
konają tego Jednorazowo ak
cie potrzebna fest codzienna, 
głęboka i cierpliwa praca wy
chowawcza z każdym chłop
cem 1 dziewczyną.

Musimy uświadomić mło
dzieży piękno naszych idei, po 
rwać jej serca 1 umysły dla 
naszej sprawy 1 uzbroić ją do 
skuteczniejszej, bardziej ofen- 
sywnei walki z wrogiem.

Najpiękniejszym wzorem, 
na którym pragniemy wycho
wać nowe pokolenie. Jest po
stać Towarzysza Stalina, jego 
życie 1 jego walka.

Obrady naszej konferencji 
tej wielkiej sprawie winny 
poświęcić wiele uwagi, aby w 
pełni przygotować młodzież 
do dalszego twórczego wysiłku 
w realizacji zadań gospodar
czych i politycznych naszego 
miasta. Musimy również zmo
bilizować całą młodzież d0 ak 
tywnego udziału w akcji od
gruzowania miasta.

Aby konferencja w pełni 
mogła spełnić swe zadania 
trzeba, aby każdy delegat wy
brany przez swe kolo dobrze 
się do niej przygotował 1 ak
tywnie uczestniczył w konfe
rencji. a następnie przeniósł 
Jc| wskazania do wszystkich 
ZMP 1 poprzez koła do całej 
młodzieży naszego miasta.

Romuald Pawlikowski 
przewodniczący ZM ZMP 
w Koszalinie.

Cena JERZY KORCZAK

zwycięstwa
(67)

Starszy sierżant skończył spisywanie ewidencyjnego arku
sza. Był to człowiek koło pięćdziesiątki, o twarzy skurczonej 
od zmarszczek: przybrukane baretki zdobiły mu mundur. 
, ~ A wlec co zamierzacie robić?... Do wojska z powrotem? 
A może zawodu się uczyć?

Biedronka namyślał się. Nie chclał od razu decydować. 
Dmuchał teraz na zimne: raz się Już sparzył. Zerknął w bok 

na drugi koniec stołu. Siedzieli tam dwaj oficerowie: chorą
ży i podporucznik. Oderwał! na chwilę głowy od papierów. 
Grupa cywilów i wojskowych czekała na swoje sprawy. 
Wszyscy spoglądali teraz na niego z wrogim zainteresowa
niem; zła 6ława „Sokoła" docierała daleko.

Od tygodnia Rejonowa Komenda Uzupełnień zawalona by
ła robotą. Wczoraj wyszedł z lasu cały oddział „Szarego", 
przedwczoraj znów „Błysk" ujawnił się razem z blisko setką 
swoich lud7l. Ale od „Sokoła" nie było tu Jeszcze nikogo.

Czarny porucznik z Krzyżem Virtutl Mllitarl, spytał głosem 
nieco oschlejszym niż sierżant o nastroje w bandzie. Czy nie 
zamierzają wyleźć z lasu?

...Pytania padały Jedno za drugim, Jakby na tematy obo
jętne 1 zwykle. Porucznik zapalił, poczęstował Biedronkę, 
który z początku odpowiadał niezgrabnie Jak na źle wyuczo
nej lekcji. Po kilku minutach do rozmowy wtrącił się Jeszcze 
chorąży, a polem wszyscy chclcll słyszeć.

Biedronka rozgadał się.
Tłumiąc podniecenie zaczął tłumaczyć Jak wygląda życie 

W „Sokoła".
Ten 1 ów zadawał krótki® pytania. Odpowiadał na nie 

chętnie. O sobie nie mówił. Ludzie cl nie pytali o nic co 
mogło by zahaczyć o Jego osobę.

Potem wziął z rąk porucznika dokumenty 1 kartę* wypeł
nioną maszynowym pismem.

Był wolny.

Przy samych drzwiach zwrócił dopiero uwagę na plakat, 
który wlsiał na bielonej ścianie. Plakat przedstawiał żoł
nierza z rękami pełnymi ziarna; pochylał się lekko nad zie
mią. W oddal! wyzierał kryty dachówką dach gospodarskiego 
budynku. Napi6 pod spodem nawoływał do osadnictwa woj
skowego na Ziemiach Odzyskanych.

Zawrócił. Stanął przed porucznikiem 1 spytał o szczegóły. 
W piersiach czuł ucisk silniejszy niż przed kilku dniami, gdy 
także podejmował decyzję.

— No 1 cóż. droga przed wami otwarta... Jedźcle! Oficer 
kazał mu wydać rozkaz wyjazdu; na dokumencie wykreślił 
„bez stałego miejsca zamieszkania" I dopisał „osadnictwo 
wojskowe w L".

Żadnych Innych formalności nie było.
Wyszedł przed budynek. Niebo wlslało blade I zmętnlałe. 

Było parno. Komenda Uzupełnień znajdowała się blisko ki
lometr za miasteczkiem.

W samym J. nie zostało nic poza kupą gruzów. Biedronka 
pochodził z J., ale nie poznał miejsca gdzie się urodził 1 wy
chował.

O rodzinie wiedział tylko tyle, że wyjechała na Zachód. 
Powiedział mu o tym naczelnik stacji. W drodze do RKU 
zerknął przelotnie na dom. w którym ongiś mieszkaj. Pozo
stało z niego parę setek cegieł. Reszta była zwęglonym py
łem. Wśród gruzu, niby kamień na dnie wyschniętego je
ziora leżał blaszany szyld: Paweł Biedronka. 6zewc...

W uszach tętniła mu opowieść kolejarza: mówił coś o 
krelslelterze, który w ostatnich dniach przed opuszczeniem 
miasteczka, dostał obłędu 1 kazał J. zrównać z ziemią.

Nie bardzo wierzył w tę historię z obłąkanym krelslelte- 
rem. Zbyt wiele widział ruin; zdawał sobie sprawę, że do 
tego, nby miasto zmieść 7 powierzchni nie wystarczy Jeden 
człowiek o 7mętntatym mózgu. Machina śmierci także po
trzebuje obsługi.

Przyciskając teraz w kieszeni szeleszczący 6krawek pa
pieru, przyglądał elę temu co pozostało z miasta. Rozwarta 
paszcza wo|ny połknęła wszystko. Nie pozostał kamień na 
kamieniu. W sterczących szkieletach murów usiłował wyczy
tać dzieje swego życia, ale przychodziło mu to z trudnością 
dziecka, które uczy 61ę raczkować.

(c. d. n.)

Sukces Polonii Francuskiej 
w XI etapie Wyścigu Pokoju 

Królak trzeci na mecie w Łodzi 
NRD drużynowym przodownikiem wyścigu

Przedostatni etap Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu". 
„Neues .Deutśchland" I „Rudeho Prava" przyniósł podobnie 
Jak poprzedni, sukces kolarzom Polcnlf Francuskiej. Etap 
ten, wiodący ze Stalinogrodu do Łodzi (206 km) zakończył 
się zwycięstwem Pawllslaka (Pol. Franc.) w czasie 5:31:16, 
przed Rużiczką (CSR) 1 Królakiem (Polska). Kilkanaście 
minut za zwycięzcą, w trzeciej grupie zawodników ukończyli 
etap Klablński 1 Wilczewski.

Drużynowo etap wygrała ponownie Polonia F uncuska.

XI etap Już na 26 km. roz
począł się ucieczką Polaków 
Królaka 1 Wilczewskiego, któ
rzy pociągnęli za sobą Pawll
slaka i Radowlcza z Polom! 
Francuskiej. Rużlczkę (CSR). 
Radlgon (Francja). Melstera 
(NRD) 1 Belga Van Schlla. Za 
wodnicy cl zdobywają wkrótce 
ok. 3 min. nrzewagl. W Często 
chowie, na 67 km, lotny fi
nisz wygrywa Królak przed Ru 
żlezką i Pawllslaklem: po dal 
szych 20 kilometrach czołówka 
ma Już 5 min. przewagi nad 
pozostałą grupą. Za Radom
skiem z grupy czołowej odpada 
Wilczewski, który ma defekt 
gumy. Zimno i przelotne de
szcze. Jakie towarzyszą kola
rzom przez cały czas jazdy, są 
powodem, że Wilczewski ma- 
jac zgrabiałe ręce trat' ok. 3 
minuty na zmianę dętki. Polak 
goni następnie ambitnie czo
łówkę przez ck. 40 km. pościg 
ple przynosi Jednak rezultatu.

Tymczasem na punkcie żyw
nościowym na 126 km czolów 
ka kolarzy ma Już ok. 8 mi
nut przewagi nad główną gru
pą. w której Jadą m. In. Kla- 
blńskl, Chraplak i Wyszyński.

Ix>tnv finisz w Piotrkowie 
na 156 km wygrywa ponownie 
Królak przed Van Schilem i 
Rużiczką. Czołówka zbliża się 
do Łodzi. Na ulicach njiasta 
wśród wielkiego entuzjazmu 
licznie zgromadzonych wzdłuż 
trasy widzów rozgrywa się emo 
( jonująca walka o zwycięstwo. 
Przed stadionem Włókniarza 
na czoło wychodzi Króli k ma
jąc tuż za sobą Pawllslaka. Do 
ostatnich metrów trwa zaciętą 
walka. Królak ma Jednak pe
cha. Na 10 m przed metą prze 
wraca się i wtedy mija go Paw 
llslak, a następnie Rużiczką. 
Królak zajmuje ostatecznie 
trzecie miejsce, a za nim ml- 
tają metę Radlgon, Meister 1 
Radowlcz.

Tymczasem z drugiej grupy 
zawodników Już na ulicach łx) 
dzl oderwało się 6 kolarzy, 
którzy w następującej kolejno
ści minęli metę: Wyszyński, 
Andersen. Pedersen, Treffllch, 
Flllette 1 Małek. Po kilku mi
nutach kończy etap duża gru
pa. w której są m. In. Klablń- 
skl i Wilczewski oraz czwarty 
reprezentant Polonii Francus
kiej — Chraplak.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XI ETAPU:

1) Pawlisiak (Pol. Franc.) —
5:30:16

2) Rużiczką (CSR) —
„ .. 5:31:25
3) Królak (Polska) —

5:31:25
4) Radlgon (Francja) —

5:31:28

Pierwsze 
drużyny bokserskie 
przybyły do Warszawy

W środę 13 bm. przybyły do 
Warszawy na mistrzostwa 
Europy w boksie drużyny 
ZSRR, Węgier, Bułgarii oraz 

część ekipy Rumunii.
Pięściarzy Związku Radzie

ckiego witali przedstawiciele 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej z wiceprzewodniczą
cym GKKF Jeklelem na czele, 
członkowie komitetu organiza
cyjnego mistrzostw Europy w 
boksie oraz przedstawiciele 
Sekcji Boksu GKKF. Tłumnie 
przybyli również sportowcy 
Warszawy.

5) Van Schli (Belgia) —
5:31:39

6) Meister (NRD) —
5:31:40

7) Radowlcz (Pol. Franc.) —
5:31:48

8) Wyszyński (Pol. Franc.)
5:35:43

9) Andersen (Dania) —
5:35:49

10) Pedersen (Dania) —
5:35:49

15) Klablński — 5:39:03 
17) Wilczewski — 5:39:05

WYNIKI DRUŻYNOWE
XI ETAPU:

1) Polonia Franc. — 16:38:47
2) NRD — 16:46:47
3) CSR — 16:49:31
4) Polska — . 16:4'' 33
5) Francja — 16:49:41
6) Dania — 16:50:40
7) Bułgaria - 16:57:33
Bi Austria — 17:08: i
9) Rumunia - 17:53:05

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO JEDENASTU ETAPACH;
1) Pedersen (Dania) —

59:18:09
2) Andersen (Dania) —

„ 59:20:52
3) Schur^NRD) —

59:22:52
4) Treffllch (NRD) —

59’25'57
5) Pawlisiak (Pol. Franc.) —

59:29:40
6) Deutsch (Austria) —

59:36:42
7) Van Schli (Belgia) —

59:36:46
8) Królak (Polska)

59:44:54
9) Radlgon (Francja) —

59:46:17,
10) Kocew (Bułgaria) —

59:47:13
11) Wilczewski (Polska) —

59:54:33
35) Klablński (Polska) — 

63:17:12

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 

PO JEDENASTU ETAPACH:
1) NRD— 178:04:33
2) Dania 178:07:44
3) Pol. FranŁ — 178:18:56
4) CSR — *179:38:? >
5) Bułgaria — 179:51:26
6) Polska — 181:24:49
7) Austria — 181:57:15
fs) Francja — 182:18:48
9) Rumunia — 190:24:49

ZS Włókniarz
— Dynamo Drezno 
3 : 2

Jak Już podawaliśmy przed 
zakończeniem XI etapu Wyści
gu Pokoju w Łodzi, rozegrano 
mecz piłkarski, w którym re
prezentacja ZS Włókniarz po
konała czołową drużynę NRD 
Dynamo Drezno 3:2 (2:1).

Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli: Pilarski — 2 i Jezierski, 
dla Dynamo Matzen — 2.

Najmłodsi sportowcy
walczą o pokój

Pod tym hasłem w dniu 24 
maja br. Zarząd Wojewódzki 
ZS Gwardia organizuje w Ko
szalinie wyścigi kolarskie dla 
dzieci od lat 4 do 8. Zawody 
obejmować będą wyścigi na 
hulajnogach oraz rowerkach 
dwu i trzykołowych. Zgłosze
nia do tej Imprezy przyjmuje. 
Orbis do dnia 22 bm. Szcze
góły podamy później. j
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KRONIKA
KOSZALINA

5aty i wydarzenia
1942 — Wymarsz pierwszego od

działu Gwardii Ludowej do walki 
przeciw hitlerowcom.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 

500.
Straż Pożarna fet nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

537.
Zegarynka, tel. nr 08.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Fałatt 3. 
tel. 215.

APTEKA.
Apteka Społeczna nr 10 — ul. 

Zwycięstwa, tel. 188.


